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XXIX NIEDZIELA ZWYKŁA

Jezus nie zakwestionował pra­
wa monarchy do ściągania podat­
ków mających służyć dobru społe­
czeństwa, ale dał do zrozumienia, 
że człowiek należy przede wszyst­
kim do Boga, a  w  sprawach su­
mienia jest autonomiczny i  nie 
podlega żadnej zwierzchności 
ludzkiej.
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Tak mówi Pan o  swym pomazań­
cu, Cyrusie: «Ja mocno ująłem go 
za prawicę, aby ujarzmić przed 
nim narody i  królom odpiąć broń 
od pasa, aby otworzyć przed nim 
podwoje, żeby się bramy nie za­
trzasnęły. Przez wzgląd na mego 
sługę, Jakuba, Izraela, mojego 
wybrańca, nadałem ci twój tytuł, 
bardzo zaszczytny, chociaż Mnie 
nie znałeś. Ja jestem Pan, i  nie 
ma innego. Poza Mną nie ma bo­
ga. Przypaszę ci broń, chociaż 
Mnie nie znałeś, aby wiedziano od 
wschodu słońca aż do zachodu, że 
poza Mną nie ma nic. Ja jestem 
Pan i nikt poza Mną».

Pośród narodów głoście chwa­
łę Pana.
Ps 96 

Śpiewajcie Panu pieśń nową, *
Śpiewaj Panu, ziemio cała.
Głoście Jego chwałę wśród 
wszystkich narodów, *
Rozgłaszajcie cuda pośród wszyst­
kich ludów.

Wielki jest Pan, godzien wszelkiej 
chwały, *
Budzi trwogę najwyższą, większą 
niż inni bogowie.
Bo wszyscy bogowie pogan są tyl­
ko ułudą, *
Pan zaś stworzył niebiosa.

Oddajcie Panu, rodziny narodów, 
*
Oddajcie Panu chwałę i  uznajcie 
Jego potęgę.

Oddajcie Panu chwałę należną 
Jego imieniu, *
Przynieście dary i wejdźcie na Je­
go dziedzińce.

Uwielbiajcie Pana w  świętym 
przybytku. *
Zadrżyj ziemio cała przed Jego 
obliczem.
Głoście wśród ludów, że Pan jest 
królem, *
Będzie sprawiedliwie sądził ludy.

Czytanie z  Pierwszego Listu 
Świętego Pawła Apostoła do 
Tesaloniczan
1 Tes 1, 1­5

Paweł, Sylwan i  Tymoteusz do 
Kościoła Tesaloniczan w Bogu Oj­
cu i Panu Jezusie Chrystusie. Ła­
ska wam i  pokój! Zawsze dzięku­
jemy Bogu za was wszystkich, 
wspominając o  was nieustannie 
w  naszych modlitwach, pomni 
przed Bogiem i  Ojcem naszym na 
wasze dzieło wiary, na trud miło­
ści i  na wytrwałą nadzieję w  Pa­
nu naszym, Jezusie Chrystusie. 
Wiemy, bracia przez Boga umiło­
wani, o wybraniu waszym, bo na­
sze głoszenie Ewangelii wśród 
was nie dokonało się samym tylko 
słowem, lecz mocą i  działaniem 
Ducha Świętego oraz wielką siłą 
przekonania.

Alleluja, alleluja, alleluja
Jawicie się jako źródło świa­
tła w świecie, 
trzymając się mocno Słowa Ży­
cia.

Kącik biblijny

Czytanie z Księgi proroka Iza­
jasza
Iz 45,1.4­6
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Słowa Ewangelii według Świę­
tego Mateusza
Mt 22,15­21 

Faryzeusze odeszli i naradzali się, 
jak by podchwycić Jezusa w  mo­
wie.
Posłali więc do Niego swych 
uczniów razem ze zwolennikami 
Heroda, aby mu powiedzieli: «Na­
uczycielu, wiemy, że jesteś praw­
domówny i  drogi Bożej w  praw­
dzie nauczasz. Na nikim Ci też 
nie zależy, bo nie oglądasz się na 
osobę ludzką. Powiedz nam więc, 
jak Ci się zdaje? Czy wolno płacić 
podatek cezarowi, czy nie?» Jezus 
przejrzał ich przewrot­
ność i  rzekł: «Czemu wy­
stawiacie Mnie na próbę, 
obłudnicy? Pokażcie Mi 
monetę podatkową!» 
Przynieśli Mu denara. 
On ich zapytał: «Czyj jest 
ten obraz i napis?» Odpo­
wiedzieli: «Cezara». Wów­
czas rzekł do nich: «Od­
dajcie więc cezarowi to, co należy 
do cezara, a Bogu to, co należy do 
Boga».

Drodzy bracia i  siostry. W  na­
szym języku powraca niekiedy 
wyrażenie: „walka o  rząd dusz". 
Biorąc pod uwagę, jak wielu jest 
tych, którzy rzeczywiście nie my­
ślą o  dobru człowieka, ale o  tym, 
jak nim rządzić, a  właściwie ma­
nipulować, ta walka naprawdę się 
toczy. Patrząc na naszą historię, 
zwłaszcza tę całkiem bliską, bez 
trudu uświadamiamy sobie, że 
wybór, który dziś może się wyda­
wać ściśle polityczny, wcześniej 
czy później znajdzie swoje konse­
kwencje na płaszczyźnie moralnej 
lub w  odniesieniu władzy do sze­
roko rozumianych spraw wiary 

i Kościoła. Zainteresowanie, które 
na początku będzie się skupiało 
na tematach gospodarki i  ekono­
mii, stopniowo zacznie się przeno­
sić na różnorakie sfery życia spo­
łecznego, a  w  sytuacjach krytycz­
nych, kryzysowych, dotknie całej 
płaszczyzny uznawanych przez 
nas wartości.

Skoro na denarze, o  którym 
mowa w  dzisiejszej Ewangelii, 
wyryty jest obraz Cezara i należy 
go zwrócić Cezarowi, warto zadać 
pytanie, gdzie w  takim razie wy­
ryty jest obraz Boga? Żeby oddać 
„Bogu to, co należy do Boga", mu­
simy wiedzieć, co jest Boże, gdzie 

ten Jego obraz został 
umieszczony... Księga 
Rodzaju przynosi nam 
proste słowa: „Rzekł Bóg: 
Uczyńmy człowieka na 
Nasz obraz, podobnego 
Nam" (Rdz 1,26). Może 
ta odpowiedź wydaje się 
komuś nazbyt prosta. 
Ale w istocie tak przecież 

jest, że to właśnie człowiek został 
ukształtowany na obraz Boży. Na 
nim, jak na tym ewangelicznym 
denarze, został wyryty Boży ob­
raz. On jest Bożą własnością, a je­
go umysł, wola, serce i  sumienie 
mają nieustannie ukazywać Boga 
i Bożą rzeczywistość na ziemi.

W tym sensie powinniśmy bro­
nić dziś człowieka. Trzeba się 
troszczyć, by wraz z  podatkami 
i  innymi zobowiązaniami, które 
przynależą obywatelom państwa, 
nie został zagarnięty sam czło­
wiek. Choć każda władza chce po­
szerzać swoje wpływy, musi jed­
nak respektować to, co jest wła­
snością Boga. Nie ma prawa i nie 
może oczekiwać, że kiedyś przej­
mie rząd sumień.

Źródło: www.opoka.org.pl
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Orędzie Ojca Świętego na Światowy Dzień Misyjny

Drodzy bracia i siostry!

Na tegoroczny Światowy Dzień 
Misyjny wybrałem temat inspiro­
wany relacją uczniów z  Emaus, 
z Ewangelii św. Łukasza (por. Łk 
24, 13­35): „Pałające serca, stopy 
w  drodze”. Owi dwaj uczniowie 
byli zdezorientowani i  rozczaro­
wani, ale spotkanie z Chrystusem 
w  słowie i  w  łamanym Chlebie 
rozpaliło w  nich entuzjazm, by 
wyruszyć ponownie do Jerozolimy 
i głosić, że Pan prawdziwie zmar­
twychwstał. W  opowiadaniu 
ewangelicznym przemianę ucz­
niów pojmujemy za pomocą kilku 
uderzających obrazów: pałające 
serca z  powodu Pism wyjaśnia­
nych przez Jezusa, oczy otwarte 
na rozpoznanie Go i, jako punkt 
kulminacyjny, stopy w  drodze. 
Zastanawiając się nad tymi trze­
ma aspektami, które wyznaczają 
drogę uczniów­misjonarzy, może­
my odnowić naszą gorliwość na 
rzecz ewangelizacji w  dzisiejszym 
świecie.

1. Pałające serca „kiedy Pisma 
nam wyjaśniał”. Słowo Boże 
oświeca i  przekształca serce 
w misji. W drodze z Jerozolimy do 
Emaus serca dwóch uczniów były 
smutne – co było widać z ich twa­
rzy – z  powodu śmierci Jezusa, 
w  którego uwierzyli (por.  w. 17). 
Wobec porażki ukrzyżowanego 
Mistrza zawaliła się ich nadzieja, 
że jest On Mesjaszem (por. w. 21).

A  oto „gdy tak rozmawiali 
i  rozprawiali z  sobą, sam Jezus 
przybliżył się i  szedł z  nimi” (w. 
15). Jak na początku powołania 
uczniów, także teraz w chwili ich 

zagubienia, Pan podejmuje inicja­
tywę, by zbliżyć się do swoich i iść 
obok nich. W  swoim wielkim mi­
łosierdziu nigdy nie przestaje być 
z  nami, pomimo naszych wad, 
wątpliwości, słabości, pomimo te­
go, że smutek i  pesymizm powo­
dują, iż stajemy się „nierozumni 
i  leniwi w  sercu!” (w. 25), ludźmi 
małej wiary.

Dziś, podobnie jak wówczas, 
Zmartwychwstały Pan jest blisko 
swoich uczniów­misjonarzy i idzie 
obok nich, zwłaszcza wtedy, gdy 
czują się zagubieni, zniechęceni, 
zalęknieni w  obliczu tajemnicy 
nieprawości, która ich otacza 
i  chce przygnębić. Dlatego „nie 
pozwólmy się okraść z  na­
dziei!” (Adhort. apost. Evangelii 
gaudium, 86). Pan jest większy od 
naszych problemów, zwłaszcza 
gdy napotykamy je w  głoszeniu 
światu Ewangelii, bo ta misja jest 
przecież Jego, a  my jesteśmy tyl­
ko Jego pokornymi współpracow­
nikami, „sługami nieużyteczny­
mi” (por. Łk 17, 10).

Wyrażam moją bliskość 
w Chrystusie ze wszystkim misjo­
narzami i  misjonarkami na świe­
cie, zwłaszcza tymi, którzy prze­
żywają trudne chwile: Zmar­
twychwstały Pan, drodzy przyja­
ciele, jest zawsze z  wami i  widzi 
waszą ofiarność i wasze poświęce­
nie dla misji ewangelizacji w  da­
lekich miejscach. Nie każdy dzień 
życia jest pełen słońca, ale pamię­
tajmy zawsze o  słowach Pana Je­
zusa, skierowanych do przyjaciół 
przed Jego męką: „na świecie do­
znacie ucisku, ale miejcie odwagę: 
Jam zwyciężył świat” (J 16, 33).

Po wysłuchaniu dwóch uczniów 
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na drodze do Emaus, zmartwych­
wstały Jezus „zaczynając od Moj­
żesza poprzez wszystkich proro­
ków wykładał im, co we wszyst­
kich Pismach odnosiło się do Nie­
go” (Łk 24, 27). A  serca uczniów 
rozpalały się, bo w końcu zwierzy­
li się sobie nawzajem: „ Czy serce 
nie pałało w nas, kiedy rozmawiał 
z nami w drodze i Pisma nam wy­
jaśniał?” (w. 32). Bo Jezus jest ży­
wym Słowem, które jako jedyne 
może rozpalić serce, oświecić je 
i przemienić.

W ten sposób lepiej rozumiemy 
stwierdzenie św. 
Hieronima: „Nie­
znajomość Pisma 
Świętego jest nie­
znajomością 
Chrystusa” (In 
Is., Prolog). „Bez 
Pana, który nas 
wprowadza, nie­
możliwe jest zro­
zumienie głęboko­
ści Pisma Święte­
go. To działa rów­
nież w drugą stro­
nę: bez Pisma 
Świętego, wyda­
rzenia z  misji Je­
zusa oraz Jego 
Kościoła w świecie, są niemożliwe 
do odczytania” (List apost. Motu 
proprio, Aperuit illis, 1). Zatem 
znajomość Pisma Świętego jest 
ważna dla życia chrześcijanina, 
a  jeszcze bardziej dla głoszenia 
Chrystusa i  Jego Ewangelii. 
W  przeciwnym razie cóż przeka­
zuje się innym, jeśli nie własne 
pomysły i plany? I  czy zimne ser­
ce może kiedykolwiek rozpalić 
serca innych?

Pozwólmy zatem, aby zawsze 
towarzyszył nam zmartwychwsta­
ły Pan, który wyjaśnia nam sens 
Pisma Świętego. Pozwólmy, by 

On rozpalił nasze serca, oświecił 
nas i  przemienił, abyśmy mogli 
głosić światu Jego tajemnicę zba­
wienia z  mocą i  mądrością, które 
pochodzą od Jego Ducha.

2. Oczy, które „otworzyły się 
i  rozpoznały Go” przy łamaniu 
chleba. Jezus obecny w  Euchary­
stii jest szczytem i źródłem misji. 
Serca pałające z  powodu słowa 
Bożego sprawiły, że uczniowie 
z  Emaus poprosili tajemniczego 
Wędrowca, aby pozostał z  nimi, 
gdy wieczór już zapadał. A  gdy 

zasiedli do stołu, 
otworzyły się im 
oczy i  rozpoznali 
Go, kiedy poła­
mał chleb. Decy­
dującym elemen­
tem, który otwie­
ra oczy uczniom, 
jest sekwencja 
czynności wyko­
nywanych przez 
Jezusa: wzięcie 
chleba, pobłogo­
sławienie go, po­
łamanie i podanie 
im. Są to zwykłe 
gesty żydowskie­
go pana domu, 

ale wykonane przez Jezusa Chry­
stusa z łaską Ducha Świętego, od­
nawiają dla dwóch współbiesiad­
ników znak rozmnożenia chlebów, 
a zwłaszcza znak Eucharystii, sa­
kramentu ofiary krzyżowej. Ale 
w  chwili, gdy rozpoznają Jezusa 
w  Tym, który łamie chleb, „On 
zniknął im z  oczu” (Łk 24, 31). 
Ten fakt pozwala nam zrozumieć 
istotną rzeczywistość naszej wia­
ry: Chrystus, który łamie chleb, 
staje się teraz Chlebem łamanym, 
dzielonym z  uczniami a  potem 
przez nich spożywanym. Stał się 
niewidzialny, ponieważ teraz 
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wstąpił w serca uczniów, aby jesz­
cze bardziej je rozpalić, skłaniając 
ich do ponownego bezzwłocznego 
wyruszenia, aby przekazać 
wszystkim wyjątkowe doświad­
czenie spotkania ze Zmartwych­
wstałym! Zmartwychwstały Chry­
stus jest więc Tym, który łamie 
chleb, a  jednocześnie jest Chle­
bem łamanym dla nas. Zatem, 
każdy uczeń­misjonarz jest powo­
łany, aby stać się jak Jezus 
i  w  Nim, dzięki działaniu Ducha 
Świętego, tym, który łamie chleb 
i  tym, który jest chlebem dla 
świata.

W  związku z  tym należy pa­
miętać, że zwykłe łamanie chleba 
materialnego z  głodnymi w  imię 
Chrystusa, jest już chrześcijań­
skim aktem misyjnym. Tym bar­
dziej łamanie Chleba euchary­
stycznego, którym jest sam Chry­
stus, jest działaniem misyjnym 
par excellence, ponieważ Eucha­
rystia jest źródłem i  szczytem ży­
cia i misji Kościoła.

Papież Benedykt XVI przypo­
mniał nam: „Nie możemy zatrzy­
mać dla siebie miłości, którą cele­
brujemy w  tym sakramencie [Eu­
charystii]. Domaga się ona ze 
swej natury, by była przekazana 
wszystkim. To, czego świat po­
trzebuje, to miłość Boga, spotka­
nie z  Chrystusem i  wiara w  Nie­
go. Dlatego Eucharystia nie tylko 
jest źródłem i  szczytem życia Ko­
ścioła, ale również jego misji: »Ko­
ściół autentycznie eucharystyczny 
jest Kościołem misyjnym»” (Ad­
hort. apost. Sacramentum carita­
tis, 84).

Aby przynosić owoce, musimy 
trwać zjednoczeni z  Nim (por.  J 
15, 4­9). A  to zjednoczenie doko­
nuje się przez codzienną modli­
twę, zwłaszcza w adoracji, w mil­
czącym trwaniu w  obecności Pa­

na, który pozostaje z nami w Eu­
charystii. Pielęgnując z  miłością 
tę komunię z Chrystusem, uczeń ­ 
misjonarz może stać się misty­
kiem w  działaniu. Niech nasze 
serce zawsze tęskni za towarzy­
stwem Jezusa, szepcząc żarliwą 
prośbę dwóch uczniów z  Emaus, 
zwłaszcza gdy nadchodzi wieczór: 
„Zostań z  nami, Panie!” (por.  Łk 
24, 29).

3. Stopy w drodze – z  radością 
opowiadania o  Zmartwychwsta­
łym Chrystusie. Wieczna młodość 
Kościoła, który zawsze wychodzi. 
Uczniowie otworzywszy oczy, roz­
poznając Jezusa po „łamaniu 
chleba”, „w tej samej godzinie wy­
brali się i  wrócili do Jerozoli­
my” (por.  Łk 24, 33). To pójście 
z  pośpiechem, by podzielić się 
z  innymi radością ze spotkania 
z  Panem, pokazuje, że „radość 
Ewangelii napełnia serce oraz ca­
łe życie tych, którzy spotykają się 
z  Jezusem. Ci, którzy pozwalają, 
żeby ich zbawił, zostają wyzwole­
ni od grzechu, od smutku, od we­
wnętrznej pustki, od izolacji. 
Z  Jezusem Chrystusem rodzi się 
zawsze i odradza radość” (Adhort. 
apost. Evangelii gaudium, 1). Nie 
można prawdziwie spotkać Jezu­
sa zmartwychwstałego, nie będąc 
rozpalonym pragnieniem opowie­
dzenia tego wszystkim. Dlatego 
pierwszym i  głównym bogactwem 
misji są ci, którzy rozpoznali 
Chrystusa zmartwychwstałego 
w  Piśmie Świętym i  w  Euchary­
stii, i  którzy noszą w  sercu Jego 
ogień, a w swoim spojrzeniu Jego 
światło. Mogą oni dać świadectwo 
życia, które nigdy nie umiera, na­
wet w  najtrudniejszych sytu­
acjach i  najbardziej mrocznych 
chwilach.

Obraz „stóp w  drodze” przypo­
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mina nam raz jeszcze o  odwiecz­
nej aktualności missio ad gentes, 
misji powierzonej Kościołowi 
przez Zmartwychwstałego Pana, 
aby ewangelizować każdego czło­
wieka i  każdy lud, aż po krańce 
ziemi. Dziś, bardziej niż kiedykol­
wiek, ludzkość zraniona wielkimi 
niesprawiedliwościami, podziała­
mi i  wojnami, potrzebuje Dobrej 
Nowiny o  pokoju i  zbawieniu 
w  Chrystusie. Dlatego korzystam 
z  okazji, by powtórzyć, że „wszy­
scy mają prawo przyjąć Ewange­
lię. Chrześcijanie mają obowiązek 
głoszenia jej, nie wykluczając ni­
kogo, nie jak ktoś, kto narzuca 
nowy obowiązek, ale jak ktoś, kto 
dzieli się radością, ukazuje pięk­
ny horyzont, ofiaruje upragnioną 
ucztę” (tamże, 14). Nawrócenie 
misyjne pozostaje głównym ce­
lem, jaki musimy sobie postawić 
jako jednostki i  jako wspólnota, 
ponieważ „działalność misyjna 
stanowi wzorzec każdego dzieła 
Kościoła” (tamże, 15).

Jak stwierdza apostoł Paweł, 
miłość Chrystusa porywa nas 
i przynagla (por. 2 Kor 5, 14).

Chodzi tu o  podwójną miłość: 
miłość Chrystusa do nas, która 
pociąga, inspiruje i  wzbudza na­
szą miłość do Niego. I  właśnie ta 
miłość sprawia, że Kościół wycho­
dzący ku światu jest wiecznie 
młody, a  wszyscy jego członkowie 
mają misję głoszenia Ewangelii 
Chrystusa, przekonani, że „za 
wszystkich umarł po to, aby ci, co 
żyją, już nie żyli dla siebie, lecz 
dla Tego, który za nich umarł 
i zmartwychwstał” (w. 15). Każdy 
może wnieść swój wkład w  ten 
ruch misyjny: modlitwą i  działa­
niem, ofiarami pieniężnymi i cier­
pieniem, własnym świadectwem. 
Papieskie Dzieła Misyjne są 
uprzywilejowanym narzędziem 

sprzyjającym tej współpracy mi­
syjnej na płaszczyźnie duchowej 
i  materialnej. Dlatego zbiórka 
ofiar z  okazji Światowego Dnia 
Misyjnego jest przeznaczona na 
Papieskie Dzieło Rozkrzewiania 
Wiary.

Pilność działań misyjnych Ko­
ścioła, w sposób naturalny, zakła­
da coraz ściślejszą współpracę mi­
syjną wszystkich jego członków 
na każdym szczeblu. Jest to za­
sadniczy cel procesu synodalnego, 
dokonywanego przez Kościół ze 
słowami kluczowymi: komunia, 
uczestnictwo, misja. Taki proces 
nie jest z  pewnością zamykaniem 
się Kościoła w sobie; nie jest pro­
cesem powszechnego sondażu, 
aby zdecydować, jak w parlamen­
cie, w co należy wierzyć i co nale­
ży praktykować lub nie, zgodnie 
z  ludzkimi preferencjami. Jest to 
raczej wyruszenie w  drogę jak 
uczniowie z  Emaus, słuchając 
Zmartwychwstałego Pana, który 
zawsze przychodzi między nas, 
aby wyjaśnić nam sens Pisma 
Świętego i połamać dla nas Chleb, 
abyśmy z  mocą Ducha Świętego 
mogli pełnić Jego misję w świecie.

Tak jak owi dwaj uczniowie 
opowiadali innym o tym, co wyda­
rzyło się w  drodze (por.  Łk 24, 
35), tak i  nasze głoszenie będzie 
radosnym opowiadaniem o  Chry­
stusie Panu, o  Jego życiu, męce, 
śmierci i  zmartwychwstaniu, 
o  cudach, jakie Jego miłość uczy­
niła w naszym życiu.

Zatem i my wyruszamy na no­
wo, oświeceni spotkaniem ze 
Zmartwychwstałym i  ożywieni 
Jego Duchem. Wyruszamy z  pło­
nącymi sercami, otwartymi ocza­
mi, stopami w drodze, aby rozpa­
lić inne serca Słowem Bożym, 
otworzyć inne oczy na Jezusa 
w  Eucharystii i  zaprosić wszyst­
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kich do wspólnego kroczenia dro­
gą pokoju i  zbawienia, które Bóg 
w Chrystusie dał ludzkości.

Święta Maryjo, Matko drogi, 
Matko uczniów­misjonarzy Chry­
stusa i Królowo misji, módl się za 
nami!

Rzym, u św. Jan na Lateranie, 
dnia 6 stycznia 2023 roku, 
w Uroczystość Objawienia 

Pańskiego.

FRANCISZEK

Patroni tygodniaHomilia Jana Pawła II
wygłoszona we Wrocławiu – cz. I, 21.06.1983

Niech będzie pochwalony Jezus 
Chrystus!

1. „Błogosławieni, którzy łakną 
i  pragną sprawiedliwości, albo­
wiem będą nasyceni” (Mt 5, 6).

Tym błogosławieństwem z  Ka­
zania na górze liturgia dzisiejszej 
uroczystości czci świętą Jadwigę 
Śląską.

Tym błogosławieństwem po­
zdrawiam miasto Wrocław na 
prastarej ziemi piastowskiej. Po­
zdrawiam Kościół metropolitalny, 
który jest we Wrocławiu i  skupia 
przy sobie Kościoły sufraganalne 
w  Gorzowie i  Opolu. W  Kościo­
łach tych pozdrawiam cały Lud 
Boży Dolnego Śląska, ziemi lubu­
skiej i  Opolszczyzny, którą dane 
mi będzie dziś jeszcze osobno od­
wiedzić, nawiedzając sanktu­
arium na Górze Świętej Anny.

Pozdrawiam metropolitę wro­
cławskiego, arcybiskupa Henry­
ka, jako też wrocławskich bisku­
pów pomocniczych, biskupa Win­
centego, seniora, oraz biskupów 
Tadeusza i  Adama. Z  Gorzowa 
witam biskupa Wilhelma, który 
w  tym roku obchodzi srebrny ju­
bileusz biskupstwa, oraz biskupa 
pomocniczego Pawła, na którego 
dane mi było włożyć ręce, udziela­
jąc mu święceń biskupich. Witam 
również biskupa Alfonsa z  Opola 
oraz biskupów pomocniczych, któ­
rych dane mi będzie jeszcze po­

zdrowić w ich własnej diecezji.
Cieszę się obecnością kardyna­

łów­gości oraz wielu biskupów 
polskich, a także biskupów i gości 
z zagranicy.

2. Do Wrocławia przybywałem 
wiele razy w  mojej przeszłości. 
Przybywałem z  Krakowa, zwłasz­
cza w  tym czasie, kiedy arcybi­
skupem, a  z  kolei metropolitą 
wrocławskim był śp. kardynał Bo­
lesław Kominek, pasterz ogrom­
nych zasług dla Kościoła i  dla 
społeczeństwa na Dolnym Śląsku 
— z kolei zaś jego obecny następ­
ca. Dobrze znana mi jest gotycka 
katedra pamiętająca czasy bisku­
pa Nankera, w  której wiele razy 
dane mi było sprawować Eucha­
rystię i głosić słowo Boże. Pragnę 
pozdrowić kapitułę metropolital­
ną, a  także całe duchowieństwo 
zarówno wrocławskie, jak też 
z innych diecezji, oraz rodziny za­
konne męskie i  żeńskie. Częste 
kontakty łączyły mnie z  semina­
rium duchownym we Wrocławiu 
oraz z Papieskim Wydziałem Teo­
logicznym. Dziś również pragnę 
pozdrowić te instytucje tak ważne 
dla przyszłości Kościoła i  rozwoju 
kultury katolickiej na Dolnym 
Śląsku.

Kiedy byłem w  Polsce w  1979 
roku, Wrocław i  Dolny Śląsk 
przybył na Jasną Górę, przyno­
sząc z  sobą relikwie świętej Ja­
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dwigi. Relikwie bardzo cenne 
i  drogie również dlatego, że przy­
pominają mi dzień 16 październi­
ka 1978 — liturgiczną uroczystość 
świętej Jadwigi — kiedy z niezba­
danych wyroków Bożej Opatrzno­
ści zostałem powołany na Stolicę 
świętego Piotra w  Rzymie. Dziś 
w  ramach drugiej pielgrzymki do 
Ojczyzny, związanej z  ojczystym 
jubileuszem jasnogórskim, dane 
mi jest przybyć do Wrocławia — 
i  tutaj wspólnie z  wami, drodzy 
bracia i  siostry, powtórzyć przy 
relikwiach waszej świętej patron­
ki:

„Błogosławieni, którzy łakną 
i  pragną sprawiedliwości, albo­
wiem będą nasyceni”.

Niech te słowa zwrócą nasze 
serca również w  stronę nadzwy­
czajnego Jubileuszu Odkupienia, 
poprzez który cały Kościół pra­
gnie obficiej zaczerpnąć ze „zdro­
jów Zbawicielowych”.

3. Święci są ludźmi ośmiu bło­
gosławieństw. Pragnęła i  łaknęła 
sprawiedliwości Jadwiga Śląska, 
owa niewiasta dzielna (por.  Prz 
31, 10), jak o  niej mówi pierwsze 
czytanie dzisiejszej liturgii.

Pochodziła z Niemiec, z bawar­
skiego rodu hrabiowskiego Dies­
sen­Andechs — stamtąd przybyła 
na ziemię piastowską i  weszła 
w  rodzinę piastowską jako mał­
żonka Henryka, zwanego Broda­
tym. Znajdujemy się na przejściu 
od XII do XIII stulecia. Wszystko, 
co Księga Przysłów mówi o  „nie­
wieście dzielnej”, należy odnieść 
do księżnej Jadwigi jako żony 
i  matki. Z  kolei zaś jako do wdo­
wy — stąd też drugie czytanie li­
turgiczne mówi dzisiaj o  wdo­
wieństwie.

We wdowieństwie już odkryła, 
że poprzez powołanie małżeńskie 
i  macierzyńskie Chrystus przygo­

tował ją do innego jeszcze powoła­
nia, przez które miała do końca 
wypełnić wolę Bożą, stając się — 
przez całkowite i  wyłączne odda­
nie Boskiemu Oblubieńcowi 
w przyjęciu stylu życia zakonnego 
— siostrą i matką Chrystusa, sto­
sownie do Jego własnych słów: 
„Kto pełni wolę Bożą, ten Mi jest 
bratem, siostrą i  matką” (Mk 3, 
35). Słowa te czytamy w  dzisiej­
szej Ewangelii. Jadwiga wypełni­
ła do końca wolę Bożą, stając się 
w Duchu Świętym „siostrą i mat­
ką” samego Chrystusa.

A to jej — Jadwigi — duchowe 
macierzyństwo miało się w  szcze­
gólny sposób wypełnić i  potwier­
dzić w  stosunku do własnego sy­
na: Henryka, zwanego Pobożnym. 
Poległ on — jak wszyscy wiemy 
— w nierównej walce pod Legnicą 
z  Tatarami, którzy wtedy 
(w  pierwszej połowie XIII wieku) 
zapuścili swe wojownicze zagony 
daleko na zachód, przez całą zie­
mię polską. Henryk Pobożny legł 
na placu boju pod Legnicą, ale 
Tatarzy dalej na zachód już nie 
poszli, owszem, cofnęli się ku 
wschodowi, uwalniając ziemie 
piastowskie ze swego jarzma. 
Można powiedzieć, że już wów­
czas Polska stała się „przedmu­
rzem chrześcijaństwa”.

Matka Jadwiga przeżywała 
w  duchu wiary śmierć syna Hen­
ryka, podobna w  tym do Bogaro­
dzicy, która u stóp krzyża na Kal­
warii składała ofiarę ze swego Bo­
skiego Syna dla zbawienia świa­
ta. W ten sposób też weszła świę­
ta Jadwiga Śląska w dzieje Polski 
i w dzieje Europy.

4. W dziejach tych stoi ona jak­
by postać graniczna, która łączy 
ze sobą dwa narody: naród nie­
miecki i  naród polski. Łączy na 
przestrzeni wielu wieków historii, 
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która była trudna i bolesna. Świę­
ta Jadwiga wśród wszystkich 
dziejowych doświadczeń pozostaje 
przez siedem już stuleci orędow­
niczką wzajemnego zrozumienia 
i pojednania, stosownie do wyma­
gań prawa narodu, międzynaro­
dowej sprawiedliwości i  pokoju. 
Można powiedzieć, że to również 
za jej wstawiennictwem Stolica 
Apostolska mogła dokonać ko­
ścielnej normalizacji na tych zie­
miach, które po drugiej wojnie 
światowej po wielu wiekach stały 
się znowu częścią państwa pol­
skiego, jak za czasów piastow­
skich. Pamiętamy przecież, że 
Wrocław jako biskupstwo od roku 
tysięcznego wchodził w  skład me­
tropolii gnieźnieńskiej — i  taki 
stan trwał do roku 1821.

Chciałbym tu oddać głos syno­
wi ziemi śląskiej, a  zarazem 
pierwszemu po drugiej wojnie 
światowej metropolicie wrocław­
skiemu. Oto słowa, jakie wypo­
wiedział kardynał Bolesław Ko­
minek:

„Przy samym moście Tumskim 
we Wrocławiu, wiodącym na Wy­
spę Piastowską, stoi kuta w  ka­
mieniu Jadwiga. Stoi na moście 
łączącym wschodni i  zachodni 
brzeg Odry. Wszystkim przycho­
dzącym każe na siebie spoglądać 
i każe im pomyśleć, że wszyscy są 
braćmi, na którymkolwiek brzegu 
mieszkają.

Zjednoczeni w  tym Chrystuso­
wym braterstwie pozdrawiamy 
się wzajemnie. Tajemnica Chry­
stusa na ołtarzu i  braterstwo lu­
dzi, na którymkolwiek brzegu 
mieszkają, zgromadziło nas dzi­
siaj w imię Pańskie.

Prosimy naszą patronkę ślą­
ską, by u  Trójcy Przenajświętszej 
wyjednała pokój, zgodę i  brater­

stwo w  ludzkiej rodzinie społecz­
ności i narodów” (Trzebnica, 15 X 
1967 r.).

Ta idea wzajemnego zrozumie­
nia i  pojednania (Versöhnung), 
jak wiadomo, miała wielu wyrazi­
cieli i po stronie niemieckiej.

Wyrazem tego są też wielo­
krotne wzajemne odwiedziny 
przedstawicieli Episkopatu pol­
skiego i  niemieckiego. Sam bra­
łem udział w takich odwiedzinach 
wspólnie z  kardynałem Stefanem 
Wyszyńskim, a  było to na kilka 
tygodni przed wyborem na Stolicę 
Piotrową.

5. Patrzymy więc poprzez sie­
dem z górą stuleci w stronę świę­
tej Jadwigi i widzimy w niej wiel­
kie światło, które rozświeca spra­
wy ludzkie na ziemi naszych są­
siadów — a  równocześnie na na­
szej ojczystej ziemi. Wyraziła się 
w  jej życiu jakby cała pełnia po­
wołania chrześcijańskiego. Odczy­
tała święta Jadwiga Ewangelię do 
końca i  w  całej jej życiodajnej 
prawdzie. Nie ma w  niej rozbież­
ności pomiędzy powołaniem wdo­
wy­fundatorki klasztoru w Trzeb­
nicy a  powołaniem żony­matki 
w  piastowskim domu Henryków. 
Jedno przyszło po drugim, a  rów­
nocześnie jedno było głęboko za­
korzenione w drugim. Jadwiga od 
początku żyła dla Boga, żyła miło­
ścią Boga nade wszystko, tak jak 
głosi pierwsze przykazanie Ewan­
gelii. Tak żyła w  małżeństwie ja­
ko żona i  matka. A  kiedy owdo­
wiała, z  łatwością dostrzegła, że 
ta miłość Boga nade wszystko mo­
że stać się teraz miłością wyłącz­
ną Boskiego Oblubieńca. I  poszła 
za tym powołaniem.

W ewangelicznym przykazaniu 
miłości tkwi bowiem najgłębsze 
źródło duchowego rozwoju każde­
go człowieka. I  dlatego też wam 
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1. Trwa październik – zaprasza­
my do codziennej modlitwy 
różańcowej w  naszej świątyni 
o g. 16.30. 

2. W  kruchcie kościoła wyłożone 
są karty wypominkowe. Pro­
simy, aby wypełniać je czytel­
nie podając nazwę ulicy, ponie­
waż za zmarłych w  listopadzie 
będą sprawowane Eucharystie 
według ustalonego porządku. 
Karty wypominkowe można 
składać do skarbon na filarach 
świątyni lub wrzucać na tacę. 

3. W związku z setną rocznicą na­
szej parafii przygotowaliśmy 
jubileuszowe pamiątki, pod 
chórem można nabyć pamiąt­
kowe świece i magnesy z wize­
runkiem naszej Patronki.

4. Zachęcamy do lektury katolic­
kiej prasy.

5. Solenizantom oraz jubilatom 
tygodnia życzymy wielu łask.

6. W ostatnim czasie Bóg odwołał 
do wieczności Halinę Soko­
łowską, Ingeborgę Dziedzic.

22 października 2023 roku
XXIX Niedziela Zwykła

Ogłoszenia duszpasterskie

wszystkim, drodzy bracia i  sio­
stry, moi rodacy, którzy tutaj we 
Wrocławiu i  na Dolnym Śląsku 
weszliście w  to szczególne dzie­
dzictwo świętej Jadwigi, życzę 
z  całego serca, aby wedle jej wzo­
ru na przykazaniu miłości opiera­
ło się wasze życie osobiste, ro­
dzinne i  społeczne. Jest to zara­
zem najgłębsze źródło kultury 
moralnej ludzi i narodów. Od kul­
tury moralnej zaś zależy istotny 
ich postęp. Człowiek jest istotą 
stworzoną na obraz i  podobień­
stwo Boga. Stąd też istotny jego 
rozwój i prawdzi­
wa kultura wyni­
ka z  rozpoznania 
tego obrazu i  po­
dobieństwa 
i  z  wytrwałego 
kształtowania 
własnego człowie­
czeństwa na tę 
ludzką i  Boską 
zarazem miarę.

Trzeba, aby­
ście wy, którzy 
znaleźliście się tu 

na Dolnym Śląsku, którzyście się 
tu urodzili i  wyrośli, na śladach 
waszej wielkiej patronki, matki 
Piastów, odczytywali niejako na 
jej kolanach Ewangelię, tak jak 
odczytywały jej rodzone dzieci, 
tak jak odczytywał książę Henryk 
Pobożny, bohater spod Legnicy, 
i  abyście w  ten sposób umacniali 
w sobie najgłębsze podstawy ludz­
kiej i  chrześcijańskiej moralności, 
która jest zarazem fundamentem 
kultury narodu i  warunkiem jego 
rozwoju.



PONIEDZIAŁEK 23.10.2023 
godz. 07:00 – + Lidia MAŁYSIAK (od uczestników pogrzebu)
godz. 17:00 – REZERWACJA 
WTOREK 24.10.2023
godz. 07:00 – ++ rodzice, bracia i mąż
godz. 17:00 – REZERWACJA
ŚRODA 25.10.2023
godz. 07:00 – ++ rodzice Maria i Eugeniusz
godz. 17:00 – O Boże błogosławieństwo i opiekę Matki Bożej Nieusta­

jącej Pomocy dla wnuków i dzieci
CZWARTEK 26.10.2023
godz. 07:00 – ++ bracia Józef i Tadeusz 
godz. 17:00 – + Marian PINIECKI
PIĄTEK 27.10.2023 
godz. 07:00 – Dziękczynno – błagalna w intencji Teresy i jej rodziny
godz. 17:00 – + Joachim WOWER
SOBOTA 28.10.2023 ŚWIĘTO ŚW. APOSTOŁÓW SZYMONA I JU­

DY TADEUSZA
godz. 07:00 – O Boże błogosławieństwo dla Wiesławy z okazji urodzin
godz. 17:00 – W intencji Grupy Apostolstwa Dobrej Śmierci: dla żyją­

cych o szczęśliwą śmierć a dla zmarłych o radość wiecz­
ną

XXX NIEDZIALA ZWYKŁA 29.10.2023
godz. 07:00 – ++ Stanisław, Marian, Stanisława (f) 
godz. 08:30 – ++ Stanisław, Maria, Piotr, Janina, Apolinary, ++ z ro­

dziny
godz. 10:00 – ++ Ryszard i Mariusz MUSIAŁOWSCY
godz. 11:30 – O Boże błogosławieństwo oraz opiekę Matki Bożej dla 

syna Mateusza w 30 rocznicę urodzin
godz. 17:00 – ++ Barbara, Bronisława (f), Zdzisław, Jan POGODA

Intencje Mszalne 23.10 - 29.10.2023 r.


